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-"WieJkascena TVznównażywo 
~Teatr Telewizji 
pokazałwczoraj 

"Boską!" z Jandą 
~ Po półwieku 
znów obejrzeliśmy 
spektakl na żywo 
Dariusz Pawłowski 

Jak było na początku tak jest i te­
raz. Największa scena teatralna 
w Polsce-Teatr Telewizji-po­
wrócił do swoich korzeni, czyli 

· do prezentowania spektakli na 
żywo. W dobie dzisiejszej tech­

·. niki to doświadczenie iście ma­
giczne. 

Teatr Telewizji to zjawisko, 
z którego możemy być dumni 
i którego mogą nam zazdrościć 
telewizje całego świata. Ma on 
już prawie 6o lat. W tym czasie 
wyprodukował ponad 4 tys. 
spektakli. Zaczynał od prezen­
tacji przedstawień na żywo. 
Pierwszy spektakl, "Okno w le­
sie" Eugeniusza Ryssa i Leonida 
Rachmanowa, w reżyserii Józefa 
Słotwiński ego, zostałwyemito­
wany 6 listopada 1953 roku ze 
studia telewizyjnego przy ulicy 
Ratuszowej w Warszawie (warto 
podkreślić, że ledwie rok wcześ­
niej dopierowystartowała w Pol-

, scetelewizja). 
Niestety, pierwsze pełne wi­

dowisko zrealizowane wtelewi-

zji nie zostało zarejestrowane. 
Wiemy jedynie, że wystąpili 
w nim: Bolesław Płotnicki, Sta­
nisław Jaśkiewicz, Jerzy Tka­
czyk, Tadeusz Somogi, Czesław 
Roszkowski, Stanisław Zieliński, 
Maria Garbowska. 

Pierwszym zarejestrowanym 
spektaklem Teatru Telewizji, 
na "taśmie telerekordingowej", 
w lipcu 1961 roku, było przedsta­
wienie "Apollo z Bellac" Girau­
doux, wreżyseriiAdamaHanu­
szkiewicza. Premiera spektaklu 
odbyła się 17 marca 1958 roku, 
jednak z powodu niedoskona­
łości technicznych nie zacho­
wałasię kopia tamtego przedsta­
wienia. Spektakl zachowany to 
powtórzonainscenizacja w nie­
zmienionej obsadzie, czyli m.in.: 
Jacek Woszczerowicz, Kalina 
Jędrusik, Adam Hanuszkiewicz, 
Justyna Kreczmarowa, Jadwiga 
Marso, Henryk Szletyński, Zdzi­
sław Lubelski, Bolesław Darski, 
Jan Nowicki. 

W pionierskim okresie Teatru 
TV szefowałtej scenie Adam Ha­
nuszkiewicz. On jako pierwszy 
spośród współpracujących z te­
lewizją ludzi teatru zaczął przy 
tworzeniu przedstawień wyko­
rzystywać czysto telewizyjne 
środki, np. zbliżenia twarzy ak­
torów. On też przeprowadziłTe­
atrTelewizji z etapu widowisk na 
żywo do formy realizacji umiej­
scawiającej spektakle pomiędzy 
teatrem a filmem, dzięki czemu 

Krystyna Janda w spektaldu "Boska!" Petera Quiltera (reż. Andrzej Domalik) grała 
madame Jenkins (1868-1944), która była operowym Nikodemem Dyzmą lat 30. i 40. 

Teatr TV stał się osobnym gatun­
kiem. 

Nazwiska najwybitniejszych 
polskich aktorów, którzywystą­
pili na scenie Teatru TV, trudno 
tu wymienić. Bo w Teatrze Tele-

wizji zawsze występowali naj­
lepsi i najpopulamiejsi, współ­
pracowali z nim najwybitniejsi. 

W czasach świetności Teatr 
Telewizji realizował rocznie po­
nad pięćdziesiąt nowych przed-

stawień! Dziś jest znacznie go­
rzej, a każda premiera to wielkie 
wydarzenie. W pewnym mo­
mencie wydawało się, że Teatr 
Telewizji umarł, ale niedawno 
wrócił do swojego poniedziałko-

Premiery w TV 
e Najbliższą premierą Te­
atru Telewizji będzie 7 listo­
pada .. Kontrym" w reż. Mar­
cina Fishera. Grają m.in. Jan 
Frycz, Andrzej Grabowski, 
Stanistawa Celińska. Boha­
ter spektaklu, Bolestaw Kon­
trym .. :Lmudzin': byt cicho­
ciemnym, bohaterskim do­
wódcą w trakcie Powstania 
Warszawskiego, a także czer­
wonoarmistą, bohaterem 
rewolucji październikowej. 
Konfrontuje się on z Józefem 
Światłą, wysoko postawio­
nym oficerem UB, który 
uciekł na Zachód i współpra­
cowat z Radiem Wolna Euro­
pa. 5 grudnia będzie premie­
ra "Księżyca i magnolii" (reż. 
Maciej Wojtyszko), o pisaniu 
scenariusza do ekranizacji 
..Przeminęło z wiatrem·: 
Problem w tym, że żaden ze 
scenarzystów nie zna książ­
ki. Telewizja zapowiada 
w tym roku jeszcze jedną 
premierę na żywo, ale nie 
zdradza jakiego spektaklu. 

wego "okienka". Warto o niego 
dbać. Nie tylko dlatego, że to 
wciąż największa widownia te­
atralna w kraju (około miliona 
podczas każdego spektaklu), ale 
i dlatego, że jest taki "nasz". 
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